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mięckiej da egacyi z Paryża. — 1l e i sie zarzą” 
oatrawersye. — N emcy prowokują Eraacyę. 
yw filię pod aaresem N emiec. 


Oświądczy” on, że może przeprowadzi plan 
ułożony w czerwcu, kiedy to chodziło o zinu- 
szenie niemieckich delegatów do przybycia do 
Wersalu. , 

Matin pisze že nie ulega wątpliwości, że 
zadecydowahe będzie wezwanie pod adresem 
Niemiec, aby podpisały protokół. 

Pismo te -adzi, że obecność F cha na posie- 
dzemu rady ` pozostawia najmniejszej wąt- 
pliwości, że tann sprawe akcyi wojsko- 
wej na wypaex guyby Niemcy odważyły sle 
choćby na najmnicjsze narńsżenie traktatu. 


Warunki” 


Paryż. Pat. 7? 12. ‘Chicago Tribune“ dow,a 
pimi ch że Nięmcy stawiają 3 warunki pod ja- 
chcą podpisać protokół koncowy. 
i zajście w: Scapa Flow mabyć przedłożone 
BO SC aen w Hadze. 
E g -i - iistmęte postanowie- 
o koalicyl używać środ- 
1 jężefi Mi Niemcy nie dotrzy- 
a warunków; 
! 3) Nieme»: 1 ma być po nO dysputowanie 
nad sprawam tóchutcznemi, które się wyłonią 
koda wydaniu matetyałów w ofeńrtvelł na rzecz 
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uro rE donosi z Pragi 6 b. m. 
o przygotowaaińc 
"dzisiejszy „Vedków" stwierdza że Czechosłowa- 


Niemiec. 


Chicago Tribune twierdzi żę koalicya pra- 
wdopodobnie przyjme punkt 2 i 3, natomiast od 
rzuci punkt pierwszy. 

Rada najwyższa na dzisiejszem posiedzemu 
uchwali jakie stanpwisko ma zaiąć woboc Nie- 
iiec. 

Angielski marszałek Wilson, który wczoraj 
przyjechał do Paryża przyrzekł współudział 
floty angielskie] mzy ewentu: nem stosowaniu 
środków przymuscwych. 

| W kołach politycznych są jednak zdania. że 


nastąpiło raczej pewne złagodzenie sytuacyi I 
že Niamev whkrpáton n'Aniern iunlri ng Aae wy 
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à czesko-węgiergkiej wojny. 


Agrarny „Veczer* ogłosił w gz 
-k'Northyczo do wkroćzeaia We 


bto? w pogotowia nad'grawicą EL zandł 


Czechom grozi okrajenie granie, 
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(PA ry N. w. Tagblatt donosi z Pragi: 
any hastrój pasy czeskiej da się vyttoma- | ike 
nie pp dh Wegler do Czecho- 


w Paryżu. Pod wpływem Clemenceau iest koa- 
ya rzęsomo gotową zgodzić się na rektyiika- 
cyę granicy słow ackiej na korzyść Wegler, 


Niesżtzerość koalityi, 


ajacz przed oczy 
R TYIK żę > Że scónerya ar nt 1917 dyablo się 
pł 
Nowy aktor zjawił się na scenie <uropej- 
skiej: Repubiikz polska z dwoma mi: nam? ba- 
gnetów, które jak wiadomo klerunek swych 
osrzy zmieniają stosownie do komendy Józefa 
Pitsudskiego. 
Już nie jesteśmy w * horach, ju* Piłsudski 
nie jest w Magdeburgv ale w Belwederze w 
'arszawie. 
Dziś polski żołnierz granice Polski wytycza. 
l niema Żadnej obawv, tylko spokojnie i lo- 
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giczine sprawę osądzać. 
Anglia chce nam' odebrać Lwów i Bory. 
sław tak pisza miesięcziie teinit? * Y "Y 


To jest wieritną eprawdą. * 
eQ avia Ą 
kai 


Przecież" angielsty dy piómaci 
się, że Pólske zechce im odebrać" 

czy Eedynhurg, bo dobrze więdżą o niemożli= 

wości tego przedsię wzięcia. rę 

Również madtzeisi Są i nagi panowie z mí» 
nisteryum spraw zagratńicznych i wiedzą do- 
brze że „drenaugoty" angielskie do ) Przemy« 
Ślad nie dódłyną.' ` i4 

Angla może tylkc próbować hA de 3. 
niach pokojowych COŚ , „urwać“. 
kojnie się Śmiać w kuiak z “Eoy Genee W 
Londynie czy Paryżu. “ | 

Do bramia musi być dwóch. Głupi 
mądry 'oó bierze, 

Po pokoju czerninow skim okazało się, Że 
g'upców takich w Polsce niewiele. YW ý- 
śmy by nie znafeźlł sie nieszłzęśl Hi 
padkiem na Zamku. 

A jeśliby koaficya chciała się targować, ty 
musi z swej stróńy' coś dfianować; Inaczej 
tamy z šoba © czem do mówienfa. ©" 7 

Petraktować zaś powini GI. którzy broni 
Lwowa i Borysławia. 

Do Paryża niech idą studenci I kolejarze cp 
leżeli w tyralierze naprzeciw poczty lwowski 
I jeznickkn ogrodzie od 1 4% 31 listobada 1918. 

Nie będzie nfzeszkoda nieznałórióść ancfef= 
skiego iezyka. Skoro mamy pettraktować  @ 
sprawach p *łskich to Ahgiicy, ludzie raogół do 
brze wychówani, wyślą na te konfereńncyę do- 
legatów., włsAsiacych fozvkien połskim. © 4 

Inaczej mówić z nimi nie powinniśńty. 

— A „po misku mówń lepiej ledeti biechur lak 
dziesienin I lnvd Ceorrę'ów 
EN, 


Płomienny wiec 
Gbroeńców wowa. 


Obrońcy Lwowa domagają się odwołą” 
mia delegatów z konterecyi paryskiej. 

Lwów. (PĄT| Dzisiaj w południe w sali od 
był się burziłwy wiec obrońców Lwowa w sprau 
wie granic wschodniej Małopolski. Zgromadzili 
się starcy, dzieci 1 gobięty. Przetwodniczył Dre- 
zes komitetu "brony naródowej Cieński -- Po 
szeregu przemówień uchwalili obrońcy Lwowa 
rezolucyę domagaiacą się od rządu t Seimu re« 
wizył stosunku do Anglii, odwołania delegatów z 
konferencyj paryskiej |] odmówienia podpisu na 
traktacie. Rusinom może być przyznaną autonQ= 
mia narodowa, ale nigdy terytoryalna i tylko 
państwo polskie może regulować stosunki w Polu 
SCĘ. A 

Żadna siła nie wydrze nam tej części Polski, 
konieczny jest rząd silnej rekl który nie pQ- 
zwoli Rustom na ich agltacyę przeciwko państwu 
polskiemu. 

Nie . ścierpiny masowego bezkrytycznęgo 
przyjmowania do urzędów  rue"ich 
polskości | azitatorów przeciw Pulscę, 

Zebrani obrońcy Lwowa oświadczają, Że ne 
ane! siły zbrolneł poisklel staną każdeł chwili do 
szeregu iako ochotnicy do walki oprzectw każdęe 
mu wrogowi, któryby zagrażał wschodniei Ma. 
łopolsce. Zebrani postanowi) zorgałzować w 
tym kierunku ogół obywatelj. 

Druga rezolucya wzywa komitet obrony usu 
rodoweł, aby bezzwłocznie przvstapł, do orgas 
nizacył porotowła obronv farodowej w catel 
wschodniei Matonnlsce, pownłując w tej szeregi 
wszystkich Polaków bez różnicy płel, zdolnych 
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% fom od 14 Jo 16 roku życia, 
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Zadaniem tej organizacyj hedzłe w razie po- 
trzeby siłe odenrzeć wszelkie zamachy na wscho 
dnia Mefopolskę | nie dopuścić żadna miarą do 
wprowadzenia w życie słatuła orzanizacyjuego 
uchwalonego nrzez Rade piecu. 

t  Uchwalono też zorganizowanie protistu ma. 
tek i rodzin poległych w walce o Lwów | wscho. 


„dnie kresy. | l 
Ddśpiewaniem „Nie damy ziemi“ zakończono 
piec. 2 


W Lwów. (PAT) Na cmnefarzu *zraelickjm od- 
Bvlo sie dzie na mar'lnch noloetrcrh w mie 


(FĘPESLLNTERODRIOWA .-... 
Lwowa Polsków wyzrusnia moj>zszowacn Zało. 
bne nabożeństwo. Zzromadzili się reprezentanci 
dowództwa okręgu głównego, dowództwa ckrę- 
zu stepowego, komendy miasta. grono oficerów. 
kompania honorowa, oraz tłum publiczności 
chrześciańskiej, żydów, Polaków, a także rodzin 
zmarłvch. Po modłach odprawionych przez ra- 
bina dr Gutmana, który wygłosił patryotyczne 
przemówienie przemówił dr Snett. prezęs tow. 
akademickiego ziednoczenia. którego staraniem 
odbyło się nahożeństwo. W końcu przemówił 
imieniem wolskowości pułkownik Knapp. — Po 


śpiewach rytualnych orkiestra zagrała hymn na- 
rodnwy. a kamnania enravnntnwałąa hent. 


Samobójstwo dr. Kovetcr'a. 


© Wiedeń. PAT. Bkor. donosi z Bodapesztu 
an. 6 bm. Sędzia śledczy Dr. Kovacs, który pro 
wadził dotychczasowe śledztwo w sprawie za- 
mordowania Tiszv I musiał hê fluzowany z 


Warszawa. PAT. |Na pismo Naczelnika pań- 
stw odpowiedział p. Paderewski _ następują- 
cem pismem: 

Panie Naczelnikul 

Postanowieniem moiem było niezwłocznie 
tstanić z zaimowanecgo starow!ska i dalszych 
kroków w celn utworzenia nowego gabinetu 


zaniechać. Wypowiedz „łem sie w tym duchu 
głonnwcza | dwetkraśnia (dr ladaąt ną cketek 
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Socyal zm toczy walkę z komunizmem. 


Wiedeń. PAT. Neues Wiener Journal dono- 
si z Hagi: Przywódca socyalistów Henderson 
wygłosił w Glasgowie mowę o reaktywowaniu 
międzynarodówki, w której powiedział, że S0- 
cvalizm przehvwa nbecrie claż"la  przesj ns 
Toczy on walke ze swoim naintebeznieczniej- 
szym wrogiem komunizmem, którego ekscesv- 
wne eksperymenty gospodarcze zaałarmowały 
cały mieszczański świat kulturainy przeciw so- 
cyalistom. Atoli rozsądne elementy wśród ro- 
botników poznały nonsens fantazyi gospodar- 
czych i zamierzają sie od nich usunąć. System 
rad iest instytucvą obcą, która przy zdrowym 
zmyśle robotników na pewno w krótkim cza- 
sie zniknie. W dnin tvm, w którym robotnicy 
całego świata staną na zdrowym podłożu or- 
ganizacyj zawadcwych, nastąni autonomiczne 


Ofdnowioria choun'tetrornoł riodsonarodówti, 


Czy Wilson zdolny iest do pracy? 

Wiedeń. (PAT.) Waschinztoner Post ogla- 
sza w artykule wstennym niezdniność prezy- 
denta Wilsona do jakleikcłwiak pracy i zanv- 
tnie. ezv on fest w stania wykoanvwać cwi i- 


r u 
Fetoryści. 

Ruch literacki i naukowy ożywia się w wy- 
sokim stopriu dzięki inicyatyw'e znanej firmy — 
krakowskiej prokuratorze państwa. 

Bardzo na czasie jako ża w okresie Świąt ży- 
łemv — wydała wspomniana firma dzieło treści 
kontemplacyino -religiinei napisane przez zńane- 
go literata Karola Wołkowskiego, właściciela 
kawiarni Esplanade pod tytułem: Rozmyślania 
nabożne u Św. Michała. Autor jest znany szero- 
kiej publiczności ze swego interesującego cnisu 
Jego przeżyć woiennych, które wydał leszcze w 
foku 1916, nakładem sądu polowego. zatytułowa- 

ny: Dwanaście miesięcy w hrabstwie Montelu- 
pich. 


Smakosze literaccy wyrażają radzicie, Że 
krakowska prokuratora przy pomocy „adu kar- 
nego dopomoże Karolowi Wattowskiamn do 


ogłoszenia trzeciego dzizła, a mianowicie pamie- 
%ników pod dyskretnym tytutem: Piętnaście lat 
pa Wiśniczu. 

Znany ten literat, który okazywał tax „gór- 
me" dażności w układanych nrzez siebie spisach 
potraw znalazł wielu wyznawców swego kie- 
runku artystycznego 

Mam tu na meśli nort 
(kawiarnia Ceriralna) Iwin 


Ralectawa Górskiego 
-comatu: OJ Me- 
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powodu choroby przez innego sędziego Śled- 
czego popełnił dziś popołudniu satmohólstwo 


zrzuciwszv się z 3 piątra budynku sadowego 
ną nica. Smiark nactaniła natuchmiact 


zasiągniętei opinii Sejmu w osobie marszałka 
Pan Naczelnik uznajac zasade wiekszości za 
decydniąca, powierza mi tę trudna ale zaszczy= 
tna misye narzvtriac sobie za obowiązek we- 
zwanin zadné qczynić. 


Do utworzeni? gabinet nrzysłania notych- 
miast. Z najgłebszym szacunkiem 
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rząd. Co do istoty choroby prezydenta krążą 
rozmaite pogłoski; ponieważ żaden członek ga- 
binetu ani żadna osobistość wybitna nie widzia- 
ła prezydenta Wilsona ani nie otrzymała od 
niean nenhiśnta Inctentevi 

BE a [1 = e o TOWÓ 

Warszawa. PAT. Komunikat sztabu jener 
wolsk polskich z dnia 7 grudnia 1910. 

Front litewsko białoruski: Wypadem pod 
Dryssą piechota nasza rozbiła oddzial bolsze- 
wickł. kiorac jeńców 1 zdobycz wojenna. Atak 
nieprzyłacietski na Domanowszczyznę pod Ba- 
brniskiem odparto z wielkiemi stratami dla nie- 
przviaciela. 

Front wołyński: Spokój. 

Halae nuflkonynitk — 


Rumunia podpisze traktat pokojowy, 


Kołoszwar. (PAT) Król Ferdynand rumuński 
powierzył prezydentowi rumuńskiej Izby dr 
Valda Wojwodowi, członkozyi siedmłoerodzkiej 
party! narodowej i byłemu deleratowi 1a Konfe- 
rencyę pokojową w Paryżu misvę utwarzenia 
gabinetu. Nowv rzad nadnisze traktat nokojowy, 
o ile hedzie nowz'etv catv <zerao zmiąn. 


myczka do koniczka. 

Utwór ten przypomina stylem j pomysłowo- 
ścią młodo zmarłego Jakóba Ożoga, cflarę są- 
dów doraźnych. 

Są to pierwsze dopiero kroki poety Holcia 
Górskiego, ale poznać odrazu wybitny talent, 
godny zaiste uczczenia, które przypadło — za 
staraniem sądu cieszyńskiego — w udzłale nie- 
jak'emu Mendlawi Rrotseimowi. 

Wreszcie trzecim przedstawicielem 'ego kie- 
runku tak zwanego fetorystvcznego (odróżnić 
od futurystycznego) jest snółka autorów drama- 
tycznych, wiacieeja Michalika — >M 

Nazwiska te również nie są nowsemi. 

Wszak symnatyczni autorzy wystawili uż 
jeden dramat przed dwoma laty na scenie: Pod 
telegrafem. 

Reżyserem hyl komisarz policyi Kłeczek, a 
treścia owego dramatu w trzech tygodniach był 
stosunek gościa z jamy Michalikowej do kanap- 
ki z noledwicą 

Jokie czas milczeli dramahirdzy z ul Flo- 
rvańskiei. aż dopiero dziś złożyli w rece miło- 
Śnika sceny pana Summert Brasona nową sztuke 
o zakroju tragicznym: Franciszek i Roman czyli 
dwati zładziele. 

Caly ten wvmieniony tróllistak ma 7apzwnio 
ne miejsce na Parnasie pod Wiśniczem, na co 
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Szukajcie małego 
Kohna... 


— Gdzie jest? 
— Kto? 

— On! » f 

—Mały Koln! 3 

— Myśl przednta! s x 

— Uciekł do Wiednia | 

— Za co i pocu. 

— Że jego kieszenie się złocą: 

— Niemrawiec. 

— Tak! latawiec. 

— Kto? 

— Jakie zło! 

— „Abort“. R EY 

— Poeto da? rynL 

— Niej — Ral- 

— To świństwo! 

— O nie ma głupich! 

Inaczej ustawa się znaczy: wsfawa przewła 
duje na podżegaczy surowsze kary i autora po» 


mysłu czynu 
— Ri cje w pare — fy mf...» R: 
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Szwajcarskie kozy sańskie, 


białe albo kolorowe bez rogów, świeżo doine dające 
do 5 litrów wybornego ałodkiego mleka, kilka sztuk 
cielnych sprzedaje, 


ZAKŁAD „ORNIS“ -> 


Á 


Kraków (Hotel Saski). `. 


Wysyła koleją. Na zanytanie marka. Wvpycha ptaki 
i zwierzęta. Hodowla i sprzeda? rasowych psów, dio- 
biu i gołebi. 


SALON „SZTUKI* 


ulica Szpitalna Nr. 40 
naprzeciw teatru miejskiego. 
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mistrzów ` 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarko- 
wanych, Chcąc uprzystępnić naszerSzym ware 
stwom nabywania prawdziwych Tzicł szlukł, zu” 
prowadza dyreścya również 


sprzedaż na spłaty ——— 


Telefon 2486. 


„JUS* KURSA PRAWNICZE „JUS“ 


/ Kraków, Kynek Główny L. ł2, 
rozpóczynają nowe KURSA ZBIURÓWE do wszysh | 
kich egzaminów prawniczych. 


SYSTEM PISEMNY 


prowadzone przez najwsbitniejsze siły. z 
Słuchacze otrzymują cały materyał dostosowany 
do ostatnich zmian. — Zgłoszenia natyoo mit mi i 
dane. — Dla prowincyi, wojskowych i urzędnik 

wypróbowany 


KURSA ZBIOROWE 


Eezamina nnim-” ~ adwokackie 
| 
sobie rzetelnie zac'nzvli. 

Ale nietviko literatura przyniosła nam tak 
miłe niespodzianki. 

Tskże nauka zyskała użo na świeżo ogło- 
szońej rozprawie z dziedziny chemii, Jak się 
zamlenia weciel | drzewo na pasek — napisat 
radca Adolf Blumenfeld. 

Uczony ten chemik wsławił sie także zade- 
monstrowaniem, lak może Się .„nlatn'ć* gros- 
sta weglowy pod wnływeńm wyższej temperatu- 
ry przez nhkaz aresztowania. 

Cała drłatalność naukowa Rlnmenfelda zastu- 
guje na krakowska nagrode Nnhla. którą przy- 
znaje jak wiadomo komisarz Kłeczek w poro- 
zumieniu z prokurałoryą. 

Na zakończenie muszę wsnomnieć o ciekawej 
pracv zhioroweł czwórk: złożonej z dwóch Szra. 
gerów | dwóch Hnfmanów. 

Ci szwałcarscy uczen! pracowali w labora- 
toryum Seelingera nrzy nicy Grodzkiej nad to- 
dowla bakcvla lichwy suklennel. 

Przy tel iednakoważ pracu 7arazi ste tofer- 
pierznie tak. 2e mnejano wylać dwârh Frac! Hof- 
manów a cztero tvgndninwąa kwaraifanfie do 
éw. M'chała a za dr. Izydorem I 7vemunłem Szra 
zerem wysłano zaproszenia w formie ‘stów goń | 
czych. 

Zdałe się. Ze świeła spędzą ci Hferacl I uczen 
w jednej wspólnej celi, Tomasz Rylski. | 
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G usuniecie niemieckich filii bankowych 7 Krako wa. — Szwabskie ekspozytury. — Co powie na 
m secwsiny delegat? — Wiedeński hank zwiaz kowy, Bank obrotowy, Merkur, Bank lombardo- 
wy. — „An der blauen Donau. — Polska nie jest pruską kolonią. 


Kraków 8 grudnia. 

Bwukratnie odwoływąjiśmy się do 2pinii spo- 
łęczęństwa w sprawie bąrdzo doniosłej a miąno- 
wicie co da wsunjecia niemieckich firm hanko: 
wyvh z Krakowa. 

estto prowokacyą i to bezwstydną, jeżeli te 
sawabskie ekspozytury Śmią dalej tu gą Polskiej 
ziemi grasowy ag. 

Aan pan scharalny delegat iņteresuje się tą 


WA 

Jeżeli nie to prosimy o tọ z całym naciskiem. 

W samem sercy Polski, w Śródmieściu Kra- 
ewa mamy nie mniej jak cztery filie niemieckich 
łastytueyj finansowych a to Wiedeńskiego nauky 
Związkowego, Hanku brotuwege, Merkura | ians 
ka lombardow ega. 

Nię bedziemy panu dr Gałeckiemu iako da- 
wnemu skarbowcowi tłumaczyli, że ijrmy iĘ 
bankowe wyciągają corocznie setki rulionów 
a uaszej ojczyzny ą zasilają nimi wiedeńsaich 
I czeskich kapitalistów. 

Twierdzenie ta ualgży wziąść dosłownie, 
gdyż piepa w niem af przesadpej litery ani 

emagogicznego mopieptu. 

Ban generalny. delegat, który tyle iąt suędził 
w „au der blauen Donau“ wie zapewne calkiem 
dokladnie. że wszystkie akcye tych aystryq :ko- 
niemieckich banków zkypigne sa W ręku kapitali- 
gw niemięckich | czeskich. 

Eo więcej obywateł polski nie może zasadi- 
620 = Wskutek odpowiedniego zakazu :3tywo- 
wego — qabyć api jedneż akeyi tych banków. 

Polskie banki. z Warszawy, Poznania czy 
Łwową nie mogą zorganizować ty swych zakła- 
dów filialgvch z powedu krąky jakiegokolwiek 


lokalu, gdyż najodpowiedniejsze zajęte są przez 
niemieckie przedsiębiorstwa. 

| ten szczegól iest zapewne znany pany gêr 
j *£3- | 


„AEC się 


wątpienią żywo wszelkimj brakami życia gospo- 
darczego w Krakowie, 

Nie trzeba przypuszczalnie dalej przypominać 
naszemu rządowi, że Polska nie jest «olonią nie- 
miecką, a z pruską „penetration pacifique“ za- 
łątwić się chyba potraii. 

W miastach czeskich fudność 
z powodu niemieckiego rozpierania 
moenstrawała bardzo dotkliwje dla 
skiepów i przedsiębiorstw. 

Wiemy, że spokojną i poważna krakowska 
publiczność nie wpadnie ņa pomysł, by aewnego 
pogodnego dnią wejść tłumnie do banku Wie- 
deńskiegą, następnie do Meękura, Banku obroto- 
wego i Lambardowega — wywieść wszystkie 
stoły j szafy z aktami na dworzec towarowy 
celem wysłanja ich dą Wiednia, a urzędników 
polskich zaprosić ao współprący w instytycyach 
rodzimych. 

Byłby to Środek oczywiście skuteczny, ale 
przy  likwidacyi przędsiębiorstw bankowych 
rzadko praktykowany. 

Dlatego też wykluczamy go z góry ląka ąkt 
Samoppmący niepotrzebny tam gdzie włądze 
rządowe według wszelkiego  prawdopodobień- 
stwa poczynią Stosowne zarządzenia. 

Ale także i kierownicy tych banków niemie- 
ckich w Krakowie, t. j. pp. Alfred Szancer, Aba 
Pjnches, Adolf Dẹeiches i Daniel Leser powińni 
już dawno byli zoryełtować się w nowem pelo- 
żęniu į pójść za przykładem swoich czeskich 
kolegów, t. zn. postarać się corychlej o „Eiabe- 
rufung* do Wiednia. 

Nie czekają chyba na dalsze dowody tego, że 
qiemieckie przędsiębiorstwą nie będą w Polsce 
tolerowane. 

W tej Polsce, na którcj ziemi stał wóz Drzy= 
mały... 


rozgoryczona 
się, zade- 
sz wabskich 


Bandycki proceder Leinad. 


wg ra 


Marcia Bździuch a Leinkauf. — Handlową akcya Lejnkąyta. — Potworny rąchu- 
Bandy ck'e pozycye. — Różpica walytow a (11). — Królewska pensyą dozorcy wagjnu. — 


warty szaatąż. — Leinkauf zq bączy jaką taryę mą sąd karny. 


Kraków, 8 grudnią. 
Każdy czyta? chyba w dziennikach Qa przy- 
chwyceniu y okolicy Leżajska  rabusia -włamy- 
wacza Marcina Rzdziucha. 


RELĄTA-REFERRO. 


Rzecz dzieje się w przedsionku Nieba. 

Święty Michał w czapie dozorcy więzień, 

piszczy z wyłogami koloru  bisku- 

ACE i dzi $w- kfikołają, siedzącego 

AC koszu. 

= Jak sle masz święty Piernikyl — rzekł 
kleniac Ee poułale pp ramieniu, 

— Moje imie ięst Mikołaj nie Bięrniki — od- 
powiada zaczepiony — pan kolega zdaje się być 
w wybornym humorzel 

= Mikałalek zdrabniale znaczy ta samo co 


5 czy pan ka e cą zna dro- 

bniale Ró * era We eaae, 7 
— Wiem tylę — odpowiadą "Aeg SERY 
al — że ,, ikołajki* służa do ząmula- 

aa Aaa dared 
"tu pr i dod iak p rana 
czytelnikom zązę 

w Tę aż TC e 4 Michat volomatg- 


— jestem ich patronem. Taki 


da zamuania 


Er nię” WE: mędzie | 

, wygłagnął z kięszeni gazete po- 
świec sieni pa Opwid-Brycząwej, a 
niena M ezamistiizo. 


= Masa: 


pipi WWIE IAEA 


Czytając opis bujej działalności tego bandy- 
ty przypomina się Żywo „handlowa“ akcya $Spe- 
dytora z Wiednia, zrąsującego pa Krakowie Jó-' 
zeia Łelnkaufa. 


Św. Mikołaj odsunął dziennik z niesmasiem. 
— Dai pokójl... to przecież kryminał. 

— A taki yminał — potwierdził z dyma 
św. Michał. — Nię kążdy tam się dostać :nażel.. 
Gdzie? 


— Tak dp kryminału jak do redakzyt.. do 
tego trzeha mieć kwał'fikacye. 
— Prawda! prawda! — rzekł św. Michał z 


dewocyą — zapommiałem, że ty Michale coieku- 
jesz się także i kryminałem! 

— Oczywiściel... Te dwie instytucye pozo- 
stąją ze sobą w pewnym kontakcie, bo widzisz: 
kryminał dostarcza materyału dla gazet. 

— Na A gazety? 

— Dostarczają ludzi do kryminału! 

— Jest to więc taką ekspozyturą krymina- 
łu?! No, dohrze! ale pow'edz mi Michale, co się 
dzieje w samej centrali kryminalnej? 

— Bardzo dobrze!.., Mamy teraz zacne to- 
warzystwą. jest Karolek z Espląnady i Bole$ Qd 
Bisanza Bański, Madejski. Spodziewanych jest 
jeszcze kilkni 

— | góź z nimi zrobią? — zapytał św. Mi- 
chał zgorszony. 

— å żebyś się udławił własuymi piernika- 
kąmi! — zaklął św. Michal — co z nimi robią? 
PUszczą!. . . A wiesz dlaczego? Bo nawet krymi- 


nał jest jeszcze dla względnie porządnych ludzi. 


ale nie dła kawiarzy! 
Zostawmy, Świetych ich dyspnoe.. 
Atali jedno wynowiedzenie sig ów. Michała 


m - -AAMEEEEZZENENAE ""E maca RA 


i 


-me m AH o R A OW s c 


w A 

Jus rare e wm „przaņysjoweg“ g 
Gertrudy, gdzie pracuie zupełnie a tg Marga 
Bzdziuch. 

Jak nam nowieda | w redakcvi jeden z tuteł- 
szych urzednik: w. noliczyła mu firma jdzał Leig 
kauf za sprowiczenie kisu sztek mebli (sypialni) 
wągi 713 kg., z Wie"nią do Krakowa nie mniej 
i nie więcej iak 4.181 K. 

Lichwiarski ten rachunek w poszczególnych 
pozycyach przedstawia się następujące: 


Przewóz 1880 K 
Koszta ładowania, wagi i prowizya 300 É 
List przewozowy i stempel 7K 
Uhezp'eczenie 600 K 
Ubezpieczenie przeciw stłuczeniu 80 K 
Polica i stempel 20 É 
Dodatkowe koszta przewozu 10 K 
Dozorca wagonu, t. zw. „Beelestert 700 w 
Kontrola cłowa i dostawa wagonu 300 K 
Telegramy . 5E 
Razem 8862 K 
Różnica walutowa an 189 K 
Razem 3 451 K 


Charakterystyczną dest również ywagą re- 
prezentanta owego biura rahunkąwega, którą po 
dajemy dosłownię. "Na zapytaie bowiem owego 
urzędniką, czy mogą pokazać mu taryfę ną pod< 
stawie której wysmąrowali my rachyne dka aż, 

— Sypialnię trarsportowaną pociągiem konis 
pensacyinym Wawel. 

— Ą zatem, mążecje liczyć sabie dowolnie zg 
transport, jak chcecie?! 

= Tak. O ile idzje pociagiem Wawel to wos 
temy! 

Nie lest to żart ale prawdzjwę zdąrzznieł w 

Tak więc Leinkauf wystawił owemu urzędnia 
kowi szczegółowy rachunek, w którym późmi ka: 
od swpjego brata po fachu Mardna Nźdzju 
tylko tem, że ten ostatni operowął nie w Krag 
kowie, ale w lasach podleżajskich. 

Również trzeba zwrócić | ua tp uwągę, że GQ 
zorca wiózł nietylko sypialnię, lecz wiele inny: 
rzeczy o wadze 10.000 kg., zatem wynagrodzenia 
jego za jedną turę wynąsjć mą kilkanaście ysig 
cy koron. 

Żalącemn się pa bandycki proceder ! sjqfaus 
fa-Bździucha poradziłiśmy zrobić _ doniesiem 
karne p lichwę spedycyjną, a wtedy i,einkauża 


Bździuch zobaczy jaką tarvfę ma sąd karny. | 


NA MARGINESJE. 


Katarynka posła Witosa, 


W pbecnem przesiłeniu gabinęjoweqn tak szko 
| diwem dlą tworzącego Się pąfistwa nqlskiezą Wi- 
tps qdegrat rolę równie wybitną jak niezaszczytuą: 

Kto zna Witosa, ten nie emi zawodu. 

Witos pozastał wierny całej swojej karygrze 
pofitycznej, całej swojej przeszłośdi | terążnięj- 
SZOŚCI. 

Małe intrygi w apartamentach Stąrościńskich, 
a raczej początkowo w przedpokojach — później 


| aaa 
dało mi cokolwiek dp myślenia: Dziennik į krya 
mina! pozostają z sobą w pewnym kontakcie! 

Nieprawda!... Czyż prasa nie broni czej i gQ- 
dności nąrodu wychodząc z słusznej zasady. że 
nąleży wszystkie świństwa rączęj akceptowąć 
niż pisąć o nich? 

Dlaczego ma zagranica wiedzieć, że u ną4% 
prócz złodziei są także ludzie. obyrząjący sie na 
złodziejstwa i piętnuiący je w prasie, po co ma 
wiedzieć zagranica, że jest Wołkowski * Witgs, 
akcvza i macistrat? 

Wstvdźmy się samych siębję, ranie Fryc, a 
nie bedziemy się wstydzić zagranicy! 

Znąm pewnego belfra gimnazyalnego, któcy 
poczucie wstydu rozcjągnął nawet na swnię na- 
zwisko, panie Fryc! Niestety! imienią "wego 
zmienić nie mógł, ani nawet drygjego yżywać, 
bo to drugje — pch! to całą tragedyal.. To 
drugje imię brzmi — Herman. 

Gzy nie lepiei byłohy ten wstyd ząchąwąć 
na lepszy użytek? 

Bo pomvślmv tylko!... 

Zawądowi fdziennikąrzęe chodzą po bruku, 
a taki nieskończony uapczyciel (ale SKOŃCZONY 
bałwan) ma po 4 i więcej synekyr. Taki pan ma 
tekę na napiery i głowę. w której jest mięjsce Da 
mózz marynarkę na godzięń i anglez na niedzięd 
le, żonę do cerowanią skarnetek i nanne da Wh 
sania ną maszynie. 

Robr ze "' sie nawadzi hn redaktorowi Fg- 
dzi, a księcia biskupa w reks całuje. — Raz był 


Str. 4 


=”. 


wieikie intrygi w kułozrach sławetneze parla- 
mentu austrvackiego, albo w sekretnych gabine- 
tach ministeryalbych — oto szkoła polityczna 
Wilosa, który poza tem jest analfabetą. 

4 Wszystko, czego nauczył się Witos w c. k. 
' Galicyl i w Wiedniu. orzenłósł an teraz na grunt 
(warszawski. 

Zdyskredytował swój klub Piastowców, któ- 
ry kiedyś i to wkrótce hędzle opłakiwaćc gorzko 
smutne skutki rządów Witosa. 

Siebie już nie potrzebuje Witos dyskredyto- 
wać. 

} Czarnego nie potrzeba malować na czarno. 

Oczywiście przesilenie gabinetowe dało Wi- 
tosowi przedziwną okazyę do gry na swojej ka- 
tarynce politycznej. 

Wobec Paderewskiego występował w rol po- 
śpolitego prowincyonalnego „czarnego chara" 
pu“. 


Cra! tę rolę Jak mdizorery aktor prowinevo- 
nalnej „szmiry“. Tym razem był sobą, prawdzi- 
wym Witosem. 

Występował przeciwko Paderwskiemu, wy- 
stępował za nim. — 

Budzi! niesmak 1 oburzenie nawet we wia- 
snym klubie. 

Intrygi, ciosane grubo na wzór koła w płocie. 
byty zbyt widoczne nawet dla krótkowidzów poli 
tycznych. 

To wszystko budzi wstrę?, ale zarazem na- 
dzieję, że wreszcie Witos zdetnaskuje się do re- 
szty. 

Im predzej tem lepfej. 

Niech wraca do Wierzchosławie do 
Eara 


swoich 


:e — o ile na nim i parobcy 
is wreszcie. 


Kraków. 8 grudnia. 
Zdawało się już, że kawiarze į restauratorzy 


tw Krakowie mogą bezkarnie donuszczać się 
„wszelkich nadużyć, że panem Ssytuacyi iest sto- 
wwarzyszenie gospodnio- szynkarskie, a nublicz- 
ność odgrywa tylko rolę potuinel owcy do strzy. 
Żenia. ; 
i Doszło do tego, że kawiarze i restauratorzy 
urządzili strajk demonstracyjno-. prowokacyiny, 
ażeby namacalnie przekonać ogół, że są wszech- 
„mocnymi. 

Ale pomylili się tym razem. 

Znalazła się władza | znalazł się człowiek, — 
który tym ludziom powiedział: „Ręce precz!“ 
i Do sprawy wmieszała się Prokuratorva pań- 
stwa, zabrał głos pierwszv prokurator państwa, 
p. Brason. 
' Padł blady strach na kawiarzv i restaurato- 
ów, a równocześnie odetchnął ogół z uczuciem 
ogromnej ulgi. 

Wreszcie ogół spostrzegł, że ma stróżów, że 
nie jest zdany na łaskę i niełaske paskarzy. 
ı Do więzienia śledczego zaczeli wędrować maj 
m vbitnieisł kawlarze i restauratorzy, uuważaiacy 


£ TYGODNIA. 


Kraków, 8 grudnia. 


1 powoda „hioi karatu. 


W numerze czwartym „Przeglądu“ z dnìa 26 
sierpnia b. r. w artykule p. t. „Głodowa kuracya'» 
który nam został nadesłany z Zakopanego, poru- 
szonc zostały stosunk', panuisce w tamtejszem 
sanatoryum dawn'ci Czerwonego Krzyża. 

Artykuł ze wzgledu na poważne źródło iego 
pochodzenia umieściliśmy, przyczem zaszły pe- 
Z A Z AZ A 
w prawdziwym kłopocie. gdv dostojnik kościel- 
ny obrócił się do nego tyiem. Prawdopodobnie 
pocałował jednak. 

Dziennikarstwo krakowskie może z słuszno- 
ścią być dumnem ze swych przedstawicielj po- 
dcbnie jak księgarstwo z niektórych swych 
członków. 

Znam jednego z wybitniejszyc". 

Jest to wielki nakiadca i wyd”wcą Lamiątko- 
wych dzieł profesora (wszędze +*+ profesory!) 
Wyrzutek. 

Czvtajcie tylko katalog!... Najnowszy flirt 
zakochanych,- Choroby weneryczne. ich skutki 
i znaczenie, Alkoholizm, prostytucya, choroby 
pliciowce... 

Przychodzi do takiego handełesa księgarskie 
go jakiś młodzieniec. 

— Czy pan ma co Gruszeckiego? 

— Gruszecki wyszedł. ale ja mam 7a to Sy- 
filis i choroby Plciowe od profesori Wyrzutka. 
Możesz pan to u mnie nabyć! 

Tableau!... 

A przecież istnieje podobno i gremium księ- 
garskie i syndykat dziennikowy, instytucye ma- 
jace czuwać nad godnościa zawodów! Ale uande- 
łesy-księgarze į szmoki dzienn'korskie nie pod- 
padają pod ich jurysdvkcyę. Dlatego mnożą się 
u nas „wieprze pod pierzyną" i szerzy Się Sy- 
filis * choroby weneryczne od profesoara Wy- 
rzutka. 


g: | 


siebie | uchodzący w opinii ogółu za nietykalnych. 

Jedni już są we więzieniu. inńi ze strachem 
czekają na swoią kolei. 

Przemówiła : zaczeła dzłałać Sprawiedliwość. 
nie znaląca żadnych komoromisów. 

Pierwszy prokurator Brason i iero wsrółnpra- 
cownicy ziednali sobie wdzięczność ogółu mie. 
szkańców Krakowa. 

Gnębiona paskarskiemi praktykami ludność 
spogłada z otuchą na te oaze Sprawiediwości — 
wśród bagna korupcył 1 wśród strasznej pustyni 
bezdennego zaniku moralności prywatnej i publi. 
cznej. 


Co prokuratoryn fak szcześliwie rozpoczęła, 
„niechaj ukończy ku dobru ludności. 
Deputacye  interesowanych kół Chyba nie 


wpłvną na tok akcyj. 

Będą wysłuchane ale wynurzenia ich zostaną 
należycie ocenione. 

Ogół pokłada zantanie w Prokuratoryl 
stwa i nie zawiedzie się. 

Oby też energia Praxurntorvi stała sie przv- 
kładein dla innych władz, zwłaszcza magistratu! 


pań- 


wne przeoczenia, zrozumiałe wśród nawału ma- 
tervału i gorączkowej nad nim pracy. 

Przeoczone zostały pewne szczegóły istotnie 
krzywdzące obecny zarzad szpitala w Zakopa- 
nem z winy zarządu dawnego. 

Toteż zaraz w * numerze 6 Przeglądu" z dn. 
9 września przynieśliśmy w sprawie tej wyja. 
śnienie pochodzace ze źródła miarodajnego, a 
stwierdzające następujące okoliczności: 

Jeżli sa jeszcze anomale w s"untoryum, to 
wina ożv jedynie w tem. że dote” jeszcze urzeduią 
niektórzy cezłontowie dawner* verzadu z ramienia 
Czerwonego Krzyża, którym wrale na rdróowin żoła 
nierza naleriego nie zależy, owszam, atara sie 
wsze'kimi środkami utrndniać zadanie wojskowemu 
zarzedowi, a tem samem działają na szkodę żoł- 
nierzv 

Wauzvystlia wiec senomnlie pochodzą wylncznie 
z winy t, zw. cywiinewo zar adu, który jedynie 
istnieje i urzeduie po tn, bv dalej za: ład prowadzić 
choć w cześci, jako nensronat dla najrozmaitazego 
rodzaiu naskarzy i cącnąć jok najwieksze zyski. 

Ne ma nejmniejsze! watnliwości, że mino tylu 

mdnof:', na jakie na każdym krokn narotyka za- 

xzad wojslrawy, stosnnki nległy wrbitnej roprawie. 

Tak sprawa ujęta została w artykule z dnia 
0 września b. r. 

Oczywiście oć tej pory do początku grudnia 
etan rzeczy stał się już zupełnie normalnym i ko- 
rzystnym. 

Podnosiniy te sprawę obecnie ponownie celem 
położenia tamy wszelkim dalszym z rozmaitych 
źródeł pochodzącym insynuacyom. 


Gwalt kam'=n'cznika. 


W kamieniey nod I. 55 prey Alei Mickiewicza 
na lI piętrze »* mnia pomiesykanie rodzina p. W it- 
Favów, których imieniem płaci czynsz p. Józef 
Witkay. 

Włeściciel kamienicy n. Ahdon Kłodzifński wy- 
powiedział wymienionemu lok torowi nomieszkanie, 
spożyć czemu p. Witkay walósł do sądu za- 
Pza tye 

öprawa iest w toku w nier "szej instancyi, ale p. 

łodziński, nie czekaiąe na orzeczenie sądowe, sama 
wyda! wyrok na swoją korzyść, i sam go wvkonnał. 

Minnowicie rodczn8 nieobeeności lokatorów 
wtargnął siłą do wymienionago pomieszkania 
opróżnił dwa poko'e, zamknął je na ewoje kłódki 
i powiedział sobie: 

„Co mi kto zrobi“? 

Szanowny p. Abdon Kłodziński myli się. 


pyt ż- <A 


Z `endu wtargr” Ta do pomieczkania p. Witiay 
ziobił doniesienie ~ Prokuratoryi, a cod wypOe 
wiedzenia pomieszkani: orzeknie sąd. 

Na jego wyrok powinien czekąć p. Kłodziński, 
ale kamienicznicy w Krakowie rozwydrzyli się 
i sądzą, że stoją ponad władzą sądową i po» 
mad etyką. 

Pozwalają sobie na akty gwałtu, to też sądy 
powinny przeciwko nim wysiępowsóć bezwzględnie, 

Kamieniecznicy, donuszczajac Się takich nadużyć, 
kręcą bicz na siebie samych, gdyż doprowadzić 
musza rozpaszomych lokatorów również do 
gwałtów. 


Afera paskarska w Skawinie. 


W numerze „Przeglądu” z dnia 2 b. m, poruszo- 
ną została w korespondencyi ze Skawiny sprawa prze» 
e pa nadużyć w dziedzinie tamtejszej aprowie 
zacyi. 

Korespondent wymienił cały szereg osób, zaplą- 
tanyvch w te sprawę i przedstawił smutny obraz 
stosunków aprowizacyjnych w Skawinie. 

Z nrowodu tych rewelacyj otrzymujemy szereg 
wyjaśnień. pomiedzy innemi do inżyniera p. Al- 
brechta, który zarzuty, odnosząc się do jego osoby 
określa jako nieuzasadnione. 

Ponieważ w tei sprawie ma sie cdbyć dn. 8 b» 
m. t. ĵe w poniedziałek wiec w Skawinie, więc 
nie przesądzamy wyniku jego obrad i na razie 
wstrzymujemy się od mmieszczenia wyjaśnień 
o wymienione! aferze puskarskiej. 

Dopiero obrany I uchwały zanowiedzianego wiecu 
w Skawinie dadzą nam dalszy materya? dowodo= 
wy co do afery samej iosób do niej wmię» 
szanycn. 


Syzyfowe prace. 

Wykonuje je nasz magistrat. 

Od dwóch miesiecy kilkunastu robotników zafe 
tych jest asfaltowaniem wylotu ulicy Sławikow= 
skiel, bez naimnieiszego skutku. 

Asfalt założony driś, psuje się jutro, naprawiony 
jutro, nsuje sie znowu. 

I tak w Kółko, 

Nie wiadomo czyja w tem wina: czy meteryał 
kiepski(!i), czy też wilgotna pors wnływa tu ujemnie, 

Jezeli matervał ziy‘ to pocóż go nżyryać, ieżeli 
2. nieodpowiednia, to niema sevay rtrwańzić 
robót. 

Można dziury w as'alcie załatać prowizorycznie 
szutrem i czekać - albo na lepszy materyał — alba 
na stosownieiszą pore. 4 

Takby sądził kazdy, tylko nie nasz magistrat, 

Koszta, z jakiemi ołączona jest ta bezproduktye 
wna robota, z pewnością przydatyby eię na inne 
ceie 


Jak urzęduje Kasa filialna? 


Otrzymujemy następujace pismo: m 

Odnośnie do artykułu „Jak urzęduje Kasr filialna" 
umieszczonego w Nr. 18 z dnia 2 b. m. upraszamy © 
następujace sprostowanie: 

„Pensye wdowie wypłaca Kasa tutejsza na podsta- 
wie wykazów sporządzonych przez Depa'tament ras 
chunkowy Kraj. Dyrekcyi skarbu we ' wowie, a 080- 
bom nie wciagniętym do tego wvkazu nie może wy- 
płacić ich noborów tak długo, zanim nakaz wypłaty 
nie nedeldzie. Kwestyonowanie narodowości percy= 
nienta nie należy do zakresu działania filialnej Kasy 
Krajowej a podane szczegóły nie są zgodnez prawdą 

Co do drugiej kwestyi w sprawio dyet powotuje- 
my sie na zarzg izenic Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie z dnia 51 1919 L 304P., które opiewa ż6 
„filialna Kasa Krajowa musi mieć nieco cza- 
su celem przypisania asygnat, które ue 
prawniony do poboru osobiście do Kasy 
będzie przynosił.“ 

Po ieważ w powołanym wypadkn zaszia właśnie 
ta okolicz ość. wiec kilkodniowa zwłoke spowodował 
ów niefortunny urzednik, który wprawdzie krytyko= 
wać notrafi nie odnosząc się przedtem do swej nrze- 
łożrnej władzy z zażaleniem, nie umie jednak zasto: 
sować się do zarządzen go obowiązujących. 


O mystaść sadownictwa woiskc ego. 


W molskiem sadownictwie wojskoawem rozpierają 
eie ieszcze żywioły obce, które nie moga dawać re» 
koimi. że polski sad wojakowy działa prawidłowo. 
Śnrawnia w tym sadzie ludzie, którzy za czasów 
austryackich wydawali wyroki śmierci na Po- 
laków. 

Musieli?! Czy tak? 

A ńlaczego używali wszystkich Środków, ażeby 
dostać się do sądu, a nie iść na front 

Lepiej było dla nich wydrwać wyroki Śmierci 
wedle ukazu z góry niżeli narażać się na Śmierć na 
fronc e. 

Czy to są odpowiedni sędziowie? 

A eo mówić o sedziach obcokraiowych, którzy 
mie włada*ą ięrvykiem polskim, a są referentami 
doniosi ch aprew ? 

Sadzimy. ze wystarczy ts notatka, ażeby rząd 
wglą irął w orranizacyę volsk!ich sądów woj- 
s;owych i asunął z mich żywioły obce i wogóle 
wcale nie nadające się do sprawowania urzędu sę- 
dziowsutago. 


Wine moe w buda, 


Jaż tak bardzo nrzyzwyczailiśmy się do tego, że 
w hotelach krakow kich nigdy nie ma wólneco poko- 
ośpiewana i Ograną plosanką, 


lu, juzro się stało 
że nikt nie myśli o zaradzeniu złemu. 
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A jednak rala jest i to bardzo prosta. 

W hote'ech mieszkają miesiącami, a nawet lata- 
m! przeróżni pzscarze, któzy zys.ują sobie łaskę za- 
rządu dostarczaniem tan ca prowiantów. 

A przecież istnieje wyrażny przepis, że w hotelu 
wolno m'eszkać tylko 5 do 10 cni. 

Nłe:h tylko władze przestrzezają tego przepisu, 
a w hotelach znaiuą się wolne zokcie. 

A więc do działa! 


Co ssiep to inne cen» bułek. Dziwny zwyczaj 
eszradł się do naszyć. poduiejskich sklepów i skle- 
pików a nawet do dużych sklepów żywnościowych 
w śródmieściu. Sklepy te dziwną uznają taryfę (!) 
na pieczywo a właściwie nie uznają żadnej. Oto co 
sklep mozna kupie bułki i bułeczki czasem, tax twar- 
ce i stare jak suchery Robinzona Kruzoe. B"łki te 
o dziwo. — są w najrozmaitszych cenacp. Oto na- 
przykład, gdy w sklepie ;,ara (dajmy na to) Liczy- 
krupy (nomina sunt odiosa), sprzedają butki duze 
po 2 kor. 20 bal. a mniejsze "o 1 kor. 10 hal. — to 
naprzeciw, n pana Paskołupa '!) po 2 kor. 43 hal. i 
1 kor. 20 hal. - u innego zrów „uczciwa: ego“ hban- 
dia:za n. | Szwarca — dają po 2 kor. i 1 kor., 

Zejytujemy c»jest nrzycz. ną tej vziwacz ej ,ta- 
ryfy' pieczywa. Zapytujewy czemu ci hand arzo 90- 
tyczas bezkarnie uprawiają nasek pieczywem. Pyta- 
my kiedy uaiesze'© skończy Się ta anarchia buiczana? 

Uliczpicy hardiarzami papierosów. L.ł czas 
kiedy tutrjsz. władze tn-rgicznie tępiły uiezny han- 
del papierosami, uprziwiany przez nieletnicn chłop- 
ców. 

Obecnie znów rozmnożyli się owi ulicznicy i cs- 
gromady tych andrusów wzłęsają się po Rynku płó- 
wnym i ruchliwych ulicach, zaczepiając natrętnie 
przechodniów. Ci mali ha diarze którzy jak wisdomo 
czerpią z ulicznego handlu : aperos- mi pokaźne do” 
cho. y, bawią sie w najlensze ruzbijając Się po ki ach 
i podmiejs.1ch spelunnach. | 4 

Czas najwyższy aby policya położyła kres temu 
„łatwemu życiu“ próżnurących nicponiow, 

K s.endarz Figiarza na rox 1820. W tych ¿niach uxa- 
zał się , aienuarz Figlar/a na rox 1920 dowcipnie zre- 
dagowany, pełen licznych wesotych ulusiracy: i hu- 
moresek zawierający 160 Biron druku w cenie 7 K, 
za egzemplarz wiaz przesył... | i 

Polecamy go ku pożytkowi i wesoiej zabawie ro- 
dzino.» w zimowe wieczory. 

Zamówienia należy nadsylać pod adresem: Wy- 
dawniciwo „F.glasza" Kraków stolarska I. 6. 


Olga BDauer-Vilecka 


primadonna wielkiej opery wiedeńskiej wystąpi we 
czwartex ania l: b. m. i i 

Prasa fnchewa wy.aża się z najwyższym zachwy- 
tem o śriewie '. Pilecniej. podnosząc nie tylko pię- 
kno jej giesu, soczysty timbre, 1 pesni brzmienia, ale 
głównie inteligencyę i cyzelaturę iuterpretacyi, tak 
Konieczne dla wykonawczyni piesni, 

W sobotę dma 13 b. m, wystąpi w sali „Sokoła“ 


Amalia Bartfeid 


rodaczka nasza, pochodząca z Krakowa, zdobywająca 
laury za gran:cą, mistrzyni gry skrzypcowej. A Bart- 
feld wyszła ze znakomitej szkoły p.askiej prof. dte- 
fana Suchyego, drugiego Śwsetnego pedagoga kon- 
Beraatoryuw pras„iczo po S viiu, a zalicza Się dzi- 
siaj ao najwy bumejszych art: siek estrad wyn. Nia 
tyiko pie. wszorzędna technika wirtuozowska, piękny, 


DROZD ROONEY WEZ TU O WRC AZ 


KONCERTA. 
Henryk Melcer. 


Sprawozdanie z koncertu artystycznej miary, co 

vi m@ cer nie juet juz prostą formaln: s"ta, nie 

staje się prawdziwą rozkoszą duchową Jako ecnv tych 

nie zaturtych wrazeń, które stuci ać. OAROBI Z praw- 
dziwie uduchowionej muzyki artysty. "e. 

Znany dot d przerażnmie z uisirzówskiej inter- 
pretacyi Chopina, dat się tym razem Biysz Ćw kcm- 
pozycyach Regera, be thovena i SeLuimaaa 
i w subielnem 1 uczuciowem oaeprauiu ich utworów 
znowu okazsi w calej peini swój taient interpretator- 
ski, który uoprowadził do wyzyn, tak, iż siuchn cz nie 
wie, czy bardziej przejmować się d sBkonaloscią for- 
my, czy bogactwem treści, Szczególnie w kompozy- 
cyi Regera odznaczającej 8 ę niezw ,klemi truduo- 
ściami techniczvemi, ale zalo niezmiernie ciekawej ze 
względu na s«onczoną 1 DaITmoniczuą swą budowę 
okazuje się to w caiej pełni 1 ozazałości, i 

Płynęła ona bowiem z pod subtelnych dtoni 
artysty tak czysto i potęznie, że słuchacz mimo takty- 
cznie dużych wewnętrznych trudności w zrozumien:u 
tej rzeczy, musiał przejąć się do głęvi potęgą 1 mocą 
dzieła 1 podziwiać tak w;konancę jak i autora, który 
przejąwszy w spuściźnie eate bogactwo klaujcznej 
tworczości Bacha, potrafił indywidualnie roz- 
winąc dalej swoją dzibłalność twórczą na polu gigan- 
tycznej muzyki h 

Nssiepny numer programu to apassionata 
Beethovena á 

Wszystko CO się da powiedzieć o tem dziele, 
z jego żywiołową i porywającą namiętnością, z jego 
burzą najpotężniejszych uczuć, umiał gen alny arty- 
sta wyrazić swą grę w sposób tak doskonały 
i skonczony, że porwał nią i przejął do głębi całe 
audytoryum. ! 

Artysta) bowiem xzgłębił i genialną Intuicy4 

rzeniknął tajemnice indywidualnego piękna muzyki 
Beethovena która łączy w kobie najwznioślejsz 
sztukę i pierwotną nieomal naturalność i odd 
te pierwiastki x taką prostotą, że musiał wywołać 
zrozumiały entuzyazm. 

Nie mniejsze zalety okazał Melcer w interpreta- 
cyi „Karnawału* Sch uhm ans, a długo nie milknące 
oklaski były dowodem szczerego zachwyt.! stnenaczy. 
Toteż na ich życzenie dał się nąkłonić do odegrania 
w naddatkach dwóch etud Chopina i „e. ząsniczki” 
Moniuszki 
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Sy. I | 
konawcą Beethovena, zawdzięcza sławą swą zarówno 


nieoinylnej technice pisnistycznej. błyszozącej olónigu 
wającą brawurą, jak I uduchowieniem gry, p 


PRZEGLĄD TYGODNIOWY 
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g'ęboki ton, ale przedawszystkiem udushowignie, Czy» 
nią grę jej wzorem interpretacyl. W Pradze i Berli- 
nie nie ma większego koncertu symfonicznego, na 
którymby nie występowała znakomita artystka. 


W niedzielę dnia 14 b. m. wystąpi w sali „Sokoła“ 


Wiiuelm Backhaus. 


Krake Dodzie m'al wzosobcość znów po kilku 
iażach uctyszawcą tago tno uenalieg" pianisty, który 
cenzs wię siawg jGłaceo z największ”ch wirtuozów 
wspórzesnych. Rac.haus, który jest nejieczzytm wy- 
— LAMA oee Mai = mag A AAT. - po <A TISSUE 


Ruch finansowy. — 


Dalszy spadek marki polskiej. — Korona „polska” najlepsuą walutą na terenie Polski. — Spadek rubli. -= 
Niski kurs waluty auztro=niemieckiej. — Żydzi a polska pożyczka państwowa. 


Kraków, 8 grudnia. Jak się informujemy, Polska Kasa Pożyczko» 

Ja: było do przewidzenia, nastąpił dalszy zna- | wa przyjmuje nadal kanknoty na ne; 
czny spadek marek polskich. lepioue i t. d, 

Spadek t'n jest naštępstwem nie tylko — jak się Nie przyjmuje atoli banknotów niezupełnych 
to zrazu zd wało — unifikacyi waluty, lecz stoi także | (brak pewnej części), a to z powodu trudności technie 
w związku z ogólnem położeniem wewnętrznem | cznych. 
państwa (dymisya pabinetn), d a d 

Marka polska zresztą była na giełdach zagrani- Z okazyi prolongaty polskiej pożyczki pañatwo» 
cznych tylko gdzieniegdzie notowana, a pokup był | wej, można obecnie w przybliżeniu podać stosunek, 
minimalny. względniwszy te okoliczności, spadek | w gaa poszczególne warstwy społeczeństwa w sube 
mark: polskiej da się łatwo zrozumieć. sktybcyi uczestniczyły. 

Jeż li się zaś zazna zy, że także ruble carskie Uderze przedewszystkiem minimalny udział 
znacznie spadły, można powiedzieć, że korony | żydów, który procentowo przedsiawia się jako naj. 
npoisuie” po marzach niemieckich, są walntą naj- | wyżej 1”, ogólnej liczby subskrybentów. 
więc | psazslkiwaną na ternnie Rzeczypospolitej Również włościaństwo polskie nie dopisało 
polskiej. Potwierdza to także brak banknotów ko- | (5'/,); najżywszy adział w subskrybcyi brała ins 
roncwych w przeciwichstwie do poprzedniej infiacyi | teligencya (50%). ' 
tychże, Reszta przypada na instytucye finansowe. 

Inaczej to było za czasów nustryackich; gdy 
„Vaterland“ był w potrzebie, nasi neutralni po- 
spivszyli z wydatmą pomocą, gorliwie sub: 
bując ośm wojennych pożyczek austryacki 

O tem powinno społeczeństwo polskie do- 


brze pamiętać ! 

Ów pporucznik zainter:.elował w tej sprawie Binro 
kwaterunkowó mapistratu; tam się dowiedział, że 
mieszkanie to wynajął p. Arciitekt Ż. 

„ Tymczasem p. /. zajmuje w tej samej kamienicy 
mieszkanie o 4-ruch pokojach, to też to tłómaczenie 
się biura kwaternnkowego wydaio się tem niepra- 
wdopodobniejszem. 

Tymczasem — jak dowiedzieliśmy się — mie- 
szkanie t zamierza wynająć napiętnowany przez 
„Przegiąd* paskarz Pomeranz. 

Jest to niesłychana prowokacya, | 

Wiec dla ierwszego lepszego paskarza pozbaw« 
wia się mieszkania człenka armii! 

Sprawę oddano Dowództwu miasta, 
rzekło wedivg słuszności ją zaiatwie, Jesteśmy prze- 
konani, że p. Z. niema z tem nie wspólnego, tylko, 
że jest to jaskrawe nadużycie biura kwaterum* 
kowego. 


Babe o e= . ii WEUZNN NEO "WER 
szytetniNÓW z prowincy: prosimy o nacdsy= 
łanie nam korespondencyj, poruszających 


śmiało wszelkie przejawy życia społeczno» 
gospodarczego. 


Poranek Gounoda 


oćbędzie się dziś, t. je w poniedziałek dnia 8 b. m. 
w bali lowarzystwa Lexarskiego o godzinie 1! przed 
południem. - Jake prelegent wystąpi Dr Józef Reiss, 
w częćci i'urtrzcylnej: Br. Ostoja-Preidlowa, Piotr 
Kowal. St, R"manowski 1 Si. Lipszi. 
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Kurs koron austro węgierskich w stosnnku do 
koron „polskich“ jest w dalszy:n ciągu bardzo słaby. 

Różnica wynosi około 20 procent. 

Wobec tego nalezy być bardzo ostrożnym 
w przyimowan u koron stemo=!owanych. 
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„Wdzenie członka armii 
POKTZ;WAZENI 
Kraków, 3 grudnis. 

, Przy ulicy Biskupiej |. 2 zajmował przed kilku 
miesiącami 2 pokvje z przynależnoś/iami é. p. Jarzę- 
becki, urzędnik prywatny. Kontrakt najmu obow,ą 
zywał do lipca 1920 r. 

Tymczasem p. Jarz becki umarł, a biuro kwate: 
runk*we magistraiu /rzyzna o micszzanie pewnemu 
podporucznizowi wojs« po.skich. 

Uzysauwszy tak wspaniałe — jas na te czasy — 
mieszkanie, odpowieduio je odnowił, sprowadzi! me- 
ble, a następnie i żonę z dzieckiem, rtóra z powodu 
brazu mieszkau w Krakowie dotąd musiala pozo. 
stawać w M. Sącau. 

Aaści dnia 17 bm. biuro kwaterunkowe zarząe 
dziło natyc miastowe przeniesienie owego pod 
po czniga na nuwą kwaterę. Brładającą sig z je- 
ca, voju pizy ulicy św. Menedykta w Pod- 
górzu 

Jakiekolwiek względy spowodowały to zarządze- 
nie, to jest ono wysoce krzywdzącem. 
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które przy- 
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O muzyce Chopina w interpretacya Me cera 
nie bęsziemy tu mowić, bo zbyt dobrze jest znauą 
wazysikim z poprzednich jego koncertow. 


Erika Morin.. 


I tym razem, jak zawsze dotąd pokazała sie na 
estradzie, aby znowu oczarować dziwną 1 taje mnl- 
czą nieomal doskonatością twej muzyki umnie zgro- 
madzonych siuchaczy, 

I me dziwnego. 

Wszakże muzyka jej odznacza się takiem niewy- 
powieiżianem pięknem, wytwolczuścą, u zaraz m 
zrozumieńiem odgrywanych utworow, ze to młode 
dziewczę Sta e się nam biiskiem i dropiem, alboaiem 
czujemy, że obdarzona przez niebo genialny m ta- 
ieilem zlewa i na nas swą grą Czar prawdziwej 
i dusonałej muzyki, płynącej z żywiołową siią z pod 
Jo) aroyny.h 1 wprawnych dłoni, 

W propramie umieś iła młoda ariysika utwory 
Viottiego, Beethovenai Wieniawskiego. 


Stanisław  ruszczyńsk:, 


Splew Gruszczyńssiego jest zanadto 'obrze zna- 
ny publicznuści, a eby się nad nim jeszcze w teui 
miejsu rozwodzie. Z przyjeniuością tylko «twierdzić 
musimy, że gios jego z kazdym występem okazuje 
rozwój W zakresie artystycznej irierpretucji, 
sily | uczuciowego zabarwienia wyrazu. 

Cieszyc się też prawuziwie musimy, ze 4 powsta. 
niem projektowanej opery stałej w Kr.kowie uzyskz- 
my prawdopodo.nie, częściej sposobność usiyazenia 
tego bąuź co bądź nieposyolitej miary Spiewasa. 


Schubert Offenbach. 


(Porank1). 

Prelegent Dr. Józet Reiss ceniony powszecin'c 
Hoy tak w skutek swe roziegłej i głę- 
»okiej wiedzy muzycznej jak również z niestr.d.0- 
nej działalności na polu jej popularyzowania, skreślił 
bogatą tworczość Schuberta, cickawą ze wzzlędu 
na nowe pierwiestki, jakie autor z nią wnosi do ite- 
ratury muzycznej, i podkr-ślił jej doniosłe znaczenie 
w rożwoju pieśni. 

W ilustracyi bran, uaziar stan wspolpracownicy 
prełegenta na tem polu p. łHienarichow na, p. Lu- 
dwig i p. Lipski, kióry z odczuciem i zrozutnie» 
niem przedstawiają uustracyjnie interpretowane u- 
twory, 

Następnej niedzieli odbył się poranek poświęcony 


tworczowci Offenbacha, który równiez jak po 
przednie tak ze względu na zajmujące przedstawie- 
nie jak i na iustracyjuą interpretacyę wzbydził ogólne 
1 niekiamane zadowolenie. 

Robroa, 


Gruszczyński w Teatrze Powszechnym 


Senzacyą dla Krakowa jest obecna operetka a ra- 
raczej opera komiczna w Teatrze Powszecunym, 

. Bpiew»ją tam obecnie w operetkach sity operowe 
cieszące się Bzerową sławą artystyczną, Dyrekcya i 
rezeszrya (Leiewicz) nie szczę :zą trudu na pozyBsa- 
nie tego rodzaju śpiewaków jak Gruszczyński i 
Hae=narichówna. 

Totes powiedzieć można, że wystawiony obecnie 
Baron cygańsk jest biesiada teatralną bez jakichkole 
wiek zast. seze, 

O Safi riendrichówmej pisaliśmy ostatnio. Bae 
rankije śpiewa teraz Gruszczyński. Stwierdzenie Sa« 
mego faktu zastąpi wszelkie entuzyazmy i zachwyty, 

Gruszczyns 1 dziś wielki śpiewak opery bierze 
rclę swą nawet w opeietce bardzo powaznie nie tyle 
ko śpiewacko le także aktorsko. 

Enseinbiowe momenta wypadły słabiej, ponieważ 
głosowo uie brał w nich udziaiu ». Gruszczyński. 

, 4e Korabianka jest „kochaną” w roli Arseny 
już zaznaczylismy a zapewne wszystkim wiadomo, że 
Lelewicz rozśinieszy do łez jako prezes komisyi moe 
ralności i że Koszutskich za czardasza nie puszczają 
ze sceny już nie burze ale huragauy oklasków. 

Na koniec jedno życzenie. 

Nieenby dyrekcya spróbowała pozyskać dla roli 
Župana niezapomn anego w niej Stanistawa Poleń- 
skiego. 

„Żyłka aktorska" może nakłonić tego obecnie z8 
pc mnianego ariyszy zagrania krakowskiej publice — 
„króla wiepszów*, 


Siostra Helena. 


. Rzecz sama przeciętnie nie nie mówiąca a raczej 
nie m »w'ąca nie ciekawego. Retieksik austryack ch 
czasow z wiedeńskim sentymentem, Łezka w oku 
się kręci — już -Wiedeń daleko, juz niema nłanów 
w czerwonych spodniach i stożkowatyw kasku. _ 

Szkoda też ialeatu takich świetnych aktorek jak 
Morskai Ko.manówna. 

Jeaynie dzięki ich grze, wytrzymała publiczność 
trzy bafna nkty 

Panowie brey mali się na poziomie sztuki samej 


——— — Z O AZ AE ZZO O WE ZZ WN 


„M wołam 


Pannwr 


Bene úa uhagich 


tahy 
TE: 


PRZĘCEAD TYGOTAIOWY 


IW Rozwadowię. 


= Złą woia naczelnika słacył. — Preiegowanie paskarzy neutrainyeh. — Last | Sell. — 
R 


la kogo sużą wagony?! — liyjeny paskars_ig, 


gwadów -2 listonedą, 
Pu magęcoć gi NE: zało er twa Ei enina 
teogi w Rozwadowis pówadą OQkoig 1.249 sago w 
swa Spąiewege, przygotowanego na rampie Ko- 
lajowej w stacy: Kena (linia R: zwadów—Lubhlin) do 
wywiezienia dim, jęk i armei: palest Lwowa 
i Krnkowa, dla g pps rg eb pa peająch ni- 
skich (wagon 10. 9 aen Rozwadów 3, Od kar), 
które to jedną drzewa webeę zie: * nacyai 
Bika stącyi w ozwadowie nie możemy w słać. 
f tak Dyzakcra pisemnia zamówiła w Urzędzie 
ruchu w Rozwadąwy; na dzinń 8 naźdz 10 wąganów 

BA WABI drzewa opał we Q dla stącyi kepą. 

ię AaDówienie Direkcyą lagay nie otrzy 
mała ani ego wozu. natomisst u paż Mt a 
3 Razwądawie paskarzs wal żydzi ładowali 
c R R 3 tera 3 kryte, KIÓTZYR WajrFĄ 


gc] D. '0. St. B. G 30—214. 


zi Tr. 


keat p Fakers lasów nrasiia A wozy Biti 
ezeinjk stacyi zasłania bs zakazem (i HA 

bo mnugl j gt mg ziemniak Tit onp 

3 Będę laf ile en aobię życ yli, a zwłąszęza 

jk paa daj ŚewRY Last | Seif zawszą PRZY 

aywa! 


Môwia, że tukra zą wozy w Rorwadowłe wynasi 
400 602 aran, train więc, by i A rzed- 
sięniarotwn era op i nietug. bo w 13k m 
5 Wagon W aate oe obecnie 5.000 kor., 
lecz panslelby kogt wać 4 008 kor. 

D;rekcva lagów ma również około 20 wago 
pów Gzgek wydzyąponowanyfh juz dawno rrzez 
Główna Komiąyg rozdziąłu drzewa we Lwow'e 
gla Ekspozytu * raiowego urzedu adbydowv w wschod 
niej Galicyi, dla wojsk na froncie, na budowę OkO- 
pów zimawych = i wsz;zatka te leży I marnuje 
sig ha naezalniknwi w Rozwąd'wie nie podoba się 
za darmo dawać wagonów. 

Dyrekcya kol: y nrakowie zwala wine ną yrzad 
ruchu w Rozwadowie, a teu ostatni odsyła nas do 


Dyrękcy 

tier liwość pa swoje granice, dlaczego, atoli 
przez zi wels emo alizacyę poszczęgólnych 
jodzęptek mają cier leć caio Boom Sł dąych 
LA 

sbyzakcja l ów moża shiy, cale- „miesięcznym! 
wykaza te naczelp dostawiał woz 
EE ekim co (o da Wąrszawy ga 7,06% 
naek ps': wagen qco Rozwadów wysyłają. 


ciekawe kwiatki z dzje siny anrawizacył 


Q alekkórygh Plana i: -s pion Y „Bel 
racie“ Dya Galacriegg. 


ni staroscińskie w Wadowicach. 


Maraata Moszyński i jaga przyjacięl Grachowięcki. — Słynne raporty. — Dsymyustrącye głodowe 
Rai dla pzskarzy: 


Wądowice, 21 listonąda. 
© uzupilnieniu poaprzędnie korespóń gucji omó- 
my mady PROR e ato Mpszy sk:ę o i jego 
pana Grech 
SP i qi panete © ef jak najgorszą pa” 

Ak w: -cip $ ywieckigą kiórym za caw 
i sposób Twleice nieobywątęjąki rzą” 


"pa 


kom 


aust © aczi 


BŁ 


"ża czasów polskich, zmuszeni byli Żywieę opu- 
‘cić po i „uszczęśliwiłi* »wegi osopami nasz powiat. 

A jak uszcześliwali niech o icm swiadczą ngtawi: 
izne demonstracyg > odowsz i derutacye do władz 
'WYŻSZYGI © usunięcie nana star sty. 

Dawnę ) metody bowiem stasuje p. starostą w dal- 


kd A Up. sklada rasorty władzam, że Wado- 
wiep są k- dohrze zaprowianiowane. Tymczasem 
panta rzeczą jaskrawie: cd aarm. br. JuPnosć 


Oirzyma:a doriero 5 kg. chleba na osobę, ak 
razy mąkę np. 15 | 24 dkg- ną osohe, Q we 
jgdrzewe sni qlechu: zkogły nazamykane, kb 
pas arze gromadza wegiei nå y twoższe* CZ: sy. 
D:ęlnie gekunduie panu staroście p. komisarz 
zhażowy Stefan $zrochoąwię fki, cztowigk o bardzu 
patywych kweljfa acYąch | „miękkim* chara- 


To też chłodno i głodno w naszym powiecie, Przy- 
szłość. jak dlugo pozostąawąć będziemy pod rządami 
LĄ stdrosty į lego k komiqąrzą, przedgtawia sig w mie- 
zbyt różowem Świętle. 

Całą nadzieją pokładamy w mowomtanowgnym 
inspe torze starostw na zach. Balicyę pranu 
prze Stefanie Grotowękim, który może wysiuchąć 
prosby nąsze 1 uwolni nagz powiat gd tej zmo 
w postaci starosty Moszyńskiego ï jego kom 
sarra Grarhowieckiega 


Przeglad sportowy. 


Komug kat olcyalny 3 
Kraków 8 grudnia. 
, frzewądniczący: Dr EE er Cettarowaki, 
Sakra: Waciaw Wojakowaki 
Wpr. Dr Cetnarowski odezytał pismo z re- 
ygn ą l inż. ala ERADAN N z godności pre- 
A ZY N ag rówpoczeatię wpiosek o WI- 
6 sie) ącego prezeia SE z proś ą 
4cy] 4 dalszą prięę. 

A jednogiośutć nehwalono. 

Wpręggs br Raląkiewicez zpiajił swa ręzygna 
‘eye 4 “qi Kości wiceptez:są £ Z. P, N. wniosek 
EM wt AŻ iich uch 4 alopa następuracą rezo ucvę: 

Zarząd R N. fako nczędąta wic el wszyst” 

h kiaubów. Ad oświadcza wobec artfy= 

ÓW, aki z € ukazal w iędnym z numerów kra- 
levo IE Kuryęgrą padzieżnega, 79 pie uwa- 
komitetu Igrzysk olimpijskich za samozwań- 
z y i odhiogi się dą wybranych z peinem zan- 
nie za. 
FFR uchwaieniu tę: zezolucy. cofnąławą rezygąą- 
cyę wpr- Dr Baląk:ewicz 
~Y Lmieniem Komigyi dyscyplinarnej oświadczył 
Dr Cetuarowski tą komisyą nie byłą w stanie 
„zatątwió $poru wąrszawssięj „Koroay" z Dxem Hi 
blem aędzią na mątchiy Korona PH :gań) z powodu 
nienadeżląnia rezeg p. por. Hippa vigemnega mate 


tyaiu z nrz prowądz nych orzcz niego, dochodzeń. 
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JKE OTO, SREBRO, BRYLANTY, PERLÝ 


HA biżuteryę, nową i antyczną ze 


gary. segari, "oraz gztuczye zęby. 
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F GYARKIEWICZ, KRAKOW, Uk. SŁAWKOGSKĄ b. 1 
spa zcza mistrzowski i iwlogel: m 
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Kraków, Szczepańska rN 
Lwów u Halicka L 21. 


posiedzenia ząrządw p. Z. P. N. odbytęga w Krękowie go. 39, XI. A 


| w kwocie 200 kor, przypadał na rzęcz P, Z. 
I. L. K. 8. ap BUSON zwrócić Ź. E 8. 
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f Arnolda Tignera n 
od 1 listopada 1919. a NEK iu Żieja big 
napomnienia za uż ię eñi 
u polecenie mitata a A, kieh 
5 ow zia nož w asiten m 
Or) 4: D SYRAĆ AGE CK Satenca: kh- 
pitan Szkola iko waki sękrelarz: Wojskowa‘ i, 
karbnik: Roze, ołłoniko me wydriały: 4damak,, 
e I KE 8464710% Margułlięs, Sas, Dr Waya. 


Dla wyjaśnienia podaje sir klubom do wiadomo- 
ści, iż w myśl instryksyt komitatu I. Q. winięn je t 
wydział P. N. a; jak każdy inny) informowsć 
jak najdokiądniej K. I. O. o wszystkich syych pra- 
cech i ząrząuzen kg Prreno AAN «ydz'ału, E 
zastepea lb kasd [nany Pia nan aig członek 
prawo rania udziełu w posiedzenigch L0.z E 
aem KARA w snrawach Awęgó wydziału. 
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„ Józef LEIBLOWICZ 


3 Kraków, Rynek Giówny k. 1f 
(Dom Wenecki). 
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Pysh>raonie, taki ronanowsieę w F, HP. X. 
Ra a uien R: "eiopiuhne gn zie w krarowgkim ku 
ryerze zo-tałg no vrjasnie-|'gA CZe-cOwę HUsun g 

Wicepręzes Dr P luxiow,cz cotnął, yy gądowole 
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3) Do p, Jerzego Kowalewakiaga W Wea 
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4) Do Towarzystwa wioślarskiEGNY 
wia Q zorganizowanie Wydziały wiaślstikicao, W 
rozumieniu z yt towgrzyat wami kj 


4 tam, 
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5) Da olskie Q Z Siaku kolarzy (Kraków) 


o D M gdzi ių kolarskiego. ` 
6) Da Związku ` Jęrarzyatw eówolięh w Poh 
sce O zorganizowanie Wydziału gimnastyazaggo: 
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Salon Dzieł Sztuki 
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J MASZYNY DO PISANIA | | sraNsŁAw BARaNi SE 


| 
sma p 3 | FABRYŚA INSTRUMENTOW HIRURG. i WETERYN. 
nowe i używane po cenach umiarko- 


wanych bezzonkurencyjnych, jaketeż a 


Maszyny do rachowznia i do powielania | 3 INSTRUMENTA CHIRURGICZNE 


E Kraków, ul. Sławkowska 6 
y 
- 
Wstążki, kaiki i inne przybory w gstuakach najlepszych, W|3 ASTYKUŁY SANITARNE DO PIELĘGNOWANIA 
i 
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Chap:rografy i przybczy do tychże posiada zawsze na siładzie ZDROWIA I CHORYCH I T. P. 


R. NOWAK, Kraków, ll. Grodzka l 44 Wiasne warsztaty. === Zatrudnia specyalistów. 


TELEFON 3241. | Cery umiarkowane. 
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wyrabia masowo 
„OSWIECIM“ Wszedzie do nabycia. 
- fabryka maszyn i narzędzi roiniceych w Oświę- Józef Lax 5 Syn, Kraków; Starowiślna 6. 
cimiu (Maiopo:ska). 
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BANK GALIGYJSKI DLA HANOLU i PRZEMYSŁU w Krakowe oraz ZWIĄZEK ZIEMIAŃ we Lwowie 


powołują do życia Towarzystwo akcyjne pod firmą: 


„BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN“ 


a te na podstawie zatwierdzonego przez Rząd statulu. 
"Z", 
W myśl $ 6. statutu wvnosi kapitał akcviny K 4,000.000, rozłożony na 10.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po nom. K 400, 
z których sztuk 2500 akcyi iest imiennych, za» 7.500 sztuk akcyi opiewa na okaziciela. 
e'em nowego Banku iest popieranie gosooaarczego rozwoju welkie., średaiej i małe) polskiej własności ziemskiej w b. Kró- 
lestwie Gaiicyi ! Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow kiem przez udzielanie wiaścicielon i dzierżawcom posiadłości wieiskich po- 


parcia nod w.giędem finansowym, administracy nym i prawnym, tudzież przez organizowanie gospodarcze silnych i racyonalnie zatożo- 
nych gospodarstw ziemsaich. 


Bank Związku Ziemian obe muie agendy dotychczasowego Związku Z emian we Lwowie. 
Ż nowe: emisvi akcyi Banku Związku Ziemian, wynoszącej 


sztuk 10..00 axcyi nominalnej wartości koron 4.970.000 


okeimuje grupa inslytucyi fiaansowycn i osób interesowanych 50 proc. t. į. K 2,060.000 nowych akcyi, a celem dania możności współ- 
udziau szerszym warstwom publiczności, przedk ada się braku:ącą resztę. a mianowicie 


sztuit 5.000 akcyi imiennej wariości koron 2,000.000 


do rozsprzedaży w drodze publicznej $ U 3 $ R $] Y B € Yi na następujących’ warunkach ; 


1. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 400 za każdą akcyę. 

2. Przy zgłoszeniu należy uiścić gotowką całą Cenę kupna. 

3. Repartycyę nowych akcyi przeprowadz. Bank Związku Ziemian wedle swego uznania. 

4. Nowe akcye wydawane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uskutecznioną zapłatę. względnie po 
zawiadomieniu o dokonanym przydziale akcyi, 

5. Na wypadek nieprzyazielenia axcyi, Bank zwróci najpóźniej do 31 grudaia 1919 wpłaconą kwotę wraz z narosiymi odsetkami 
w wysokości 2 brocent. 

r owe akcye uczestniczą w zyskach Banku Związku ziemian od daia 1 stycznia 1920 r, 

7. Termin zgłoszenia kończy się z dniem 1 grudnia 1919 r. 

8. Zgioszemia na nowe akcye przyjmuje; ` 
W Krakowie Bank Galicyjsxi dia Handlu i Przemysłu, Rynek gł. 25. — We Lwowie Bank Kraiowy Królestwa Galicyi i Lodomery 

z W. Ks. nrakowskiem. — We Lwowie Związe Zucunau, ul Kopernika 4. 


Bank Galicyjski dla Hanclu í Przemysłu w Krakowie. Związek Ziemian we Lwowie, 
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Q cya tcwarów na kolej i z k<lai, załatwia forms inoit: ciowa i Kafalo 79, r 
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Pierwszarządną ręgiauracya i kawiarnia 


w Krakowie, Blaz Szczopański | 3 


alwyjwarniejszy jokal rozrywkowy. — centren ŻYCiP i kn Krakowa, 
znakomita kuehnia. — zypka aksłusą. — Lokal giwarty do godziny 1 w nocy. 
POLONII" kapęseiwie dwa razy Selen świątna Qrklestra symioniczna. 

F i kur Bolek ski A "EE "YTY ŻW + BT WY: Sk y pe ak. ml 
żwirowej | P SRo o AESSR IA 
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znacztów pocziowych "polskich E ‘zagranicznych 
„PHI LE JE LIA“ lS Sa Nie, jedwab, przedzę; codziennie świeże Bed „M aw, 
i A kerkatę, cykgrye, PER ikot pmi i Mydia de Brania ale 
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Sb BEE Ł 62 CEEP DLL „OSC. Łebie: ZEREGZDOSKESRZNNE NAA NSA BE 


"tylko za "nadesłanie m Kor. 3 


' y.zaagętach pogingen | 


DROBNER=KRAKOW t guern monous waza 
gęieton 415, SP- z om. bog. ___ Tęlęar: Oropnerniygre  gasnodarczy, meiarsķki I budowlany | 
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W Krakowie; dnia 29 — 1919, 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE $. A w KRAKOWIE. 


Bogypyźsząnię x kaątigiu auryaqrQ z > 2,409 QOG— na K A c909.000— 
w erocze emisyi 400.000 sztuk akeyi po K 200— lgiem..ej wartości, 


Nadzw jn alng Z ome pie skcygcarygszy Polg Tow rzygjwa Haudioweęo w Krakowie 
uchwali'o nod STR, SE ię: Pe jA a FA oeeo. peasan v Pgh Uk szo POCJ uiy gheyigzo z 20,006.000— 
korca ua SU, coc Q [| - koron | pol „gł Radzie to;ęzej oząaczenię i Gcąsu emisyi, 


Na z awie powyższej uchwe ły iz za trzeżenęm zatw erdzenia rządowego rozpicu'e šie ņa razie 


subskryncye „K 20,000.000 III emisyi 


pod nastęguią da wąryckami : 

4. Kurs ęmisyiny akcyj dla dotychczasowych dovoni wynosi £ 300:—, ząś dia nowych A ODAŁYJSKY K 380 — za sztukę. Si 

rym akcvonaryuszom przy ługue prąwo poboru w stó-uku jedne’ nowei akcyi po kursie K 309 ażde dw'e stare as gye 
„Nowe akcye uczestniczą w zyskach Polskiego Towarzystwa Handlowego począwszy od dnia 1 siyczhia 1920, na fówą! ze śta- 
remi akcvami, 
Termin sub:krybcyi upływa z dniem 30 grudnia 1919 i w tym daiu su>skrypcya oędzie zamknięta. t 
. As<cyg pia być przy, subs*ryocyi nęinę i gotówką wołącoa 

Drea Fate ga ie” "aki ZY, SORY A a dE o bę prawem poboru. orzy łzielić subskrybentom wediu? swego uznania, 
. Przyda! nastąpi nejprźniei w c'agu © Yei po zamku: SAL ubi; vcy.. Kwoty. wpiacone na ustuwzylędnioqe sugsirgecye będą 
zwrócone do dh: 14, po uskutecznieniu orzydziątu wyaz z 2- -procynt. adsęitkami. 


psy b 


Subskryaeya przyjmują | bliższych wyjaśnień udzielają nastąpujące instytuc e: 
1. Syr Towarzystwo kandiowe S. A. w Krakowie. ul. Sławkowską 1; 
: ZĘ ay Krajowy? Lwów, Kraków, Biala, Szeyct. Lubin; 
r Przemysowy: Ćwów, Kraków, Krosno. Przemysi, Diękowyc cz, D.uoya Górna; 
4 Bank c Gali icy:ski dia Hanolu i Przen. nysa — „Kraków; 


Ww aż e? mają być kok tągue axcyę uk NE względnie ty sczasowe posw'ad zenia, polizebae 
do wykonania prawa poko, i | 
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